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( * 1* )

n i e p r zy j ac i e l sk i e  : hnk  dz i a ł  p rzed  zmr ok i em 
su  p e łn i e  u s t a ł .  Za Mi łosną  znowu z ba gn e t e m 
w r ę k u  zdoby to  n ieprzy j ac i e l ską  -redutę.  W sz y ­
s tko  zdaje  się r okować i w tym pun kc i e  z u p e ł ­
ne  *w y cięż two.  Kwatera  główna przen ie siona  
do Mi ło sny ,  a nas t ępn i e  ku  Mińskowi .  Do go ­
dz iny  4ej  po po łu dn iu ,  z abra l i śmy  n iewo ln ika  
3000  ludzi  i 6 a rmat :  z k tó rych  3 zaraz użyto 
W po lu ;  pochwycono je bowiem z ca łym za .  
p r zęg i e m i ammuri ie ją  : kassa p u łk ow a  dos t ała  
**§ takze w moc naszą .  Wśród  okrzyków r a ­
dości  u j r za ła  stol ica,  p r zywiez ione  trofea lego 
na zawsze pam ię tnego  dnia.  N ie s t e ty !  po m i ę ­
dzy zab ranymi  of i lcer ami ,  k i l k u  jest  Polakovv! 
Na widok o r ł a  -białego ucałowal i  go z r o z r z e ­
wn ien i em i p rzys i ęga l i ,  Żc bezwarunkowa  n i e ­
możność ,  wst r zymała ,  ich dot ąd  od po ł ączeni a  
s i ę ,  z braćmi  swoimi .  J e den  z office rów ros-  
*yjakich w o ła ł : , ,  Niech żyje w c iność eu rope j ska !14

Ws zy sc y  n i ewolni cy  przeprow adz.eni p r zez  
g łó w ne  ul ice ,  o sadzen i  są w miejscu p r zyzwo­
l t e m ,  czekaj ąc  dalszego przeznaczeni a.  P o m i ę ­
dzy  jeńcami  k i l k u  j e s t  sztabs-off icerów.  C a ły  
obóz n iep rzy j ac i e l sk i  jes t  w m z z e m  r ę k u .  Mo- 
skal e porobi l i  sobie wygodne  barak i ,  i p o bu do ­
wal i  p i e c e :  znalez iono . pe łno  k r z e s e ł  i ł ó żek  
k tó r e  po d rodze  zrabowal i .  Wie lka  i lość wód­
k i  zakopaną b y ł a  w po rob ionych piwnicach.

Ki lka  t ys ięcy  różnej  b ron i ,  n mianowicie  ka ­
r ab i nó w,  t  wożą ciągl e p e ł n e m r  fu r am i  do W a r ­
szawy.  W kwa te r ze  Gejsi i jąra , k t ó r y  znowu 
szybkośc i  konia  winien  Swoje oca leni e ,  zabra-  
no wygodne  k r z e s ło ,  i przeznaczono je dla mar .  
sza l ka  izby poselskiej :  na n im zas i ędzie  w cza­
sie p ierwszej  sessj i  sejmowej .  b u l k  1 i 5 pie-  
ebo ty  l iniowej ,  p ie rws ze  p r ze da r ł y  się do obo­
zu na j ezdników : f r ancuzki  officer / f um orino  
o k r y ł  się s ł awą ,  i d a ł  dowody mcztwa,  i z imnej  
k rw : .  J e n e r a ł  Ryb iń sk i  śmiał , (m,  swoim o- 
b ro t en i ,  g ło wn ię  się p r z y c zy n i ł  do zwycięs twa.  
Ran n yc h  i z ab i t ych R e s s j i s k i c h ,  wie lk i e m n ó ­
stwo:  ssin w idz i a ł em na pobojowisku na j e d n e -

C )  Do tą d  nauczy}  się po pol sku t y l k o  d wó c h  n  y- 
r az o w ; n a p r z ó d  w ia r a  I

go Polaka  najmnie j  15 Moskal i  obi t ych:  może .  
my  więc z a p e w n ie ,  żc w podan iu  naszem ża ­
dne j  nie masz prrcs’ady.  Cho rych  Rossj iskich 
zabi er ano zaraz ,  z równą jak o swo ich  t r o sk l i ­
wością : na jednych  wozach z naszymi  dostal i  
się do Warszawy i lazare tów.  Polacy tak o d p ł a ­
cają n i e ludzkość  n i eprzy j ac i e l a  !... P u ł k i  p i e ­
choty i j azdy War szawski e j ,  c zyn n i e  na l e ż a ły  
do boju:  szwadrony  Poznańsk ie  da ły  znowu d o ­
wody uiężtwa i szybkości  w na ta rc iu .  Wkrót ce  
r a p p o r t  urzędowy og łoszony  będz i e .— Kiedy  to 
p i s zemy ,  bój zapewne  t rwa ciągl e,  i- dziś woj­
ska  j i as / c  mogą  zająć Siedl ce .  Każdy  dz i eń ,  
j e s t  nadzwyczajnie  ważnym,  i podwó jn i e  ży j e ­
my w w ielk im  ty g odn iu .

P ię k n y  legjon  l i te w s k o -w o ly ń s k i  , w y c h o d z ą c  nn 
pole s ł a w y ,  w czo ra j  s t a n ą ł  na  dz ied z iń cu  p a ła c u  
r z ą d o w e g o .  W y s z e d i  n a p rz e c iw  m ężnym , W in c e n ty  
Nieino.jowski,  \v z a s tę p s tw ie  prezesa  rz ą d u  x c ia  C z a r ­
t o r y s k i e g o ,  k t ó r y  w tej chwili  z n a jd o w a ł  się na po ­
lu b i tw y  i bez p r z y g o to w a n ia  p r z e m ó w i ł  p ra w ie  w 
ty ch s ło w a c h  .* B ra c ia  Litw i ni, SYołynianie i U kra ió -  
cy  . l iząd  N a r o d o w y  w i ta  w as  w sz e re g a c h  o jc z y ­
s t y c h !  ]V1 i i o nam  j e s t  w idzieć  w as ^  ’. ..pom-y-
d z y  n a m i!  P o p ro w a d z ic ie  nas znanem i w am  d obrze  
s z l a k a m i ,  na  ś w ię tą  z iem ię  G e d y  mina, N a  niej w z n o ­
w im y  u n j ą ,  k tó r a  nas  pod w a s z y m i  Ja g ie l lo n a m i  
z ł ą c z y ł a .  S e ie śn im y  s t a ro d a w n e  w ę z ł y ,  t a k , a b y  
ich  n ic  j u z  z e r w a ć  nic mogło .  U s tą p ić ,m u s z ą  w ro g i  
z  p r z y w ła s z c z o n e g o  k r a j u ;  ręk o jm ią  tego ,  jes t  męz- 
t w o  w s z y s tk ic h  P o la k ó w .  N iech  ż y je  w a lecz n y  ie- 
g jo n  l i tewsko-w o ły ń .sk i ! — « N iech  ż y je  r z ą d  n a ro d o ­
w y  . » b y ł a  o dpow iedź  młodych* w o jo w n ik ó w .  S z a ­
n o w n y  m ó w c a , j a k b y  du ch em  w ie s z c z y m  b y ł  n a ­
t c h n i o n y ,  k ied y  w y r z e k ł  ; « U s tąp ić  m u sz ą  wrog i  z 
p r z y y  la s zczo n eg o  k ra ju  v bo w łaśn ie ,  k i e d y  to m ó ­
w i ł ,  u l a n y  n as ze  ś c ig a ły  p i e r z c h a ją c y c h ,  a  z d o b y te  
s z t a n d a r y  p o d k ła d a n o  pod s to p y  o r la  b ia łego .

M ę ż n y  o f f i c e r  z  8 p u łk u  p ie c h o ty  l in io w e j ,  Felix  
L u b ie ń s i i i , r a n io n y  b y ł  mocno w t w a r z  ku la  k a r a b i ­
n o w ą  w pam ię tn e j  b i tw ie  25 lu tego,  n ie d a w n o  w yję to  
m u  ku lę  z  podniebienia .  Z a ledw ie  m ógł z  łóżko w s ta ­
w a ć , g d y  u s ły s z a w s z y  w c z o ra j  huk  d z ia ł  , pom im o 
b ła g a ń  i próśb k r e w n y c h ,  w y m k n ą ł  się potajemnie* 
i p o sp ie sz y ł  do sw o je g o  .pulk-ti. « N ie  , ( p o w t a r z a ł  
c iąg le )  nic  zniosę t e g o .  żeby  moje t i ra i i i e rv  beze-  
m n ie  sp rz ą ta l i  M oskałów  . v 

(A. o j W dniu 30 m a rc a  r. b. o godz. 12 w nocy,  nie­
p rzy jac ie l  m a ją c  u rz ą d z o n e  3 s ta tk i  p a lne  na sp a le ­
n ie  m o s tu  pod W a r s z a w ą  przeznaczone ,  t a k o w e  p u ­
ś c i ł  z pod K a rc z e w  ia, n a  k tó r y c h  w ogóle  p rzesz ło



I M  ludzi i k i lk u  off icerńw  z n a jd o w a ło  się, lecz  te  
spos trzeżone  p rz e z  p o s te ru n ek  s t r ze lcó w  celnych ,  pod 
d o w ó d z tw e m  m a jo r a -G r o t th u s  z o s t a j ą c y c h ,  z a a t a ­
ko w a n e  ł  p rz y ję te  z o s t a ł y  s t r z a ł a m i  t a k  z r ę c z n ie . i  
ce ln ie ,  iż w szy s tk ich  p r a w ie  n u m e ró w  i p rz e w o ź n i­
ków- w y s trze lan o ,  r e s z t a  za s  p o z o s ta ły c h  na  s ta tk a c h  
5ciu -cżyli 6ciu l u d z i ,  n iem ogąc  z a m ia r u  sw ego  d o ­
piąć, pod S ie k ie rk a m i  s ta tk i  w sp o m n ian e  zapali  u s z y , 
u c ie c z k a  s i e ,  ra to w a l i  z  k tó r y c h  n ie k tó r z y  n a w e t  
w p ła w  na  Wisłę! puścili  się. S zczegó ln ie j  zas  k o m p a ­
ni i  2"a ty ch że  s t rze lcó w  m ia ła  s z c z ę ś l iw ą  pozyc ją ,  
z d y ż  w p ro w a d z o n e  o 60 k r o k ó w  od lądu  n a  w-art 
W is łv  p rzez  n ie p rz y ja c ie la  s t a tk i  do najwieKszej  s t ia -  
t y  d o p ro w ad z i ła .  Mężhi i m łodz i  w o jow nicy ,  począ­
tk o w e  wasze  d z i a ła n ia  juz  w am  p r z y n o s z ą  z a s z c z y ty .

U m a r ł ,  s ę d z i a  t r y b u n a łu  tu t e j s z e g o ,  K r z y w ic k i ,  
m ąż n ieugię te j  cno ty  i w y b o r n y  p r a k t y c z n y  p r a w a .  k. 
S ąd o w n ic tw o  d ługo  o n im  p a m ię ta ć  będzie .

M oskale  powiesili  ja k  m ó w ią-m ecenasa  N i e ł e p c a , 
k tó r y  spoko jn ie  na wsi pod W a r s z a w ą  s iedz ia ł ,  l o- 
w i a d a j ą ,  żo c a ł ą  w iną  jego w o c z a c h  b a rb a rz y ń c ó w  
b y ł o  t l i ,  że nosił  c z e r w o n ą  czapkę .

Hrabina z Wi e l owi c js k i c b R e de ch o ws k a,  g o ­
dna m a ł ż o n k a  posła  Jana L e d o c h a w s k i e g o  k t ó r e ­
go i mię  z poszanowaniem wymawia  k aż dy  prawy  
Polak : powozowe s w e  kon ie  p t z y s ł o ł a  pod ar- 
ttłały,. ofiarę tę p o w i n n i b y  naśladować w s z y s c y  
kt órzy  j e s z c z e  n ie p o t r z e b n e  zbytków c ko ni e  
tuczą po stajniach z ujmą k os z t o wn e g o  dla ka-  
walerj i  o br oku,

K-ilku w y r o b n i k ó w  t ragarzy ,  ud a ł o  .się w c z o ­
raj dobrowoln i e  na plac boju,  i n i e ch cąc  p r z y ­
jąć żadnego  wy nagrodzeni a p r z yn os i l i  r annych  
do stol i cy.

uNa sess i i  s e jmo we j  z d.  10 l ut e go  , przy  u-  
s t a no wi en iu  wy n a g r o dz e n i a  dla wojsko,  uchwa-  
1 on o o t warcie  x i ę g i ,  w kt ór ej by  d ob r o w o ln e  c-  
tWtjjfl la w ł oś c i  m w al czą cy ch  w o j czy st yc h sze-  

^adlh z a pi s y w a n e  b y ł y .  —  Zapi sy  te o t w o r z y ł  
% r^ick i zby p o s e l s k i e j ,  W ł a d y s ł a w  hrabia  

Os tr ows ki ,  mąż kt ór eg o sarno i mi e  p r z y p o m i ­
na s ł o d k ą  u p r z e j m o ś ć  i w s z y s t k i e  o b y w a t e l s k i e  
c not y .  —  U m i e s z c z a m y  d o s ł o w n i e  akt  w ł as n ą  
jego ręką z a pi sany ,  sama osnowa j e g o ,  zn naj­
l ep sz ą  n i ech p o s ł u ż y  p o c h w a ł ę ,  za w z ór  p r a ­
wdzi we go  i c z y s t e g o  patrjotyzmu.
, , W  sk ute k p owy żs ze j  u chw ał y  se jmowe j  z ap i ­
suję i już  z ap i sa ł em  orzęderw n i c : ' 1. Każdemu w

d eb ra c h moich o s i a d ł e m u  g osp odar zowi  r o l n e ­
m u,  który po 2 9  l is topada 1 8 3 0  r.  w s z e d ł  w 
s z e re g i  obr ońc ów o j c z y z n y  i chuć raz w a l c z y ł  
za n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i ,  s z e ś ć  mo rg ów d o b r e ­
go grunt u o r ne g o ,  na w ł a sn o ś ć  i dz ied zi c t wo  za 
o pł a tą  z mor gi  dwóch  z ł o t y c h  p o l s k ic h  roczni e  
na s z k o ł ę  wi e j ską  —  2.  Ky zd emu zas z w yż ej  
w y m i e n i o n y c h  kt óry  b ęd z i e  m i a ł  swi- idecLwo,  
iż s i ę  w boju o d z n a c z y ł ,  dos ta rc zę  b e z pł a tn ie  
zabudowania g o s p o d a r s k i e ,  w . s p rz ę t a i h  i b y d i e  

- z a p o m o g ę ,  jaka's ie  z w y k l e  daje wł ośc i anom. -
3.  Opr ócz  tego:  k a ż d e n  dóbr  mo ich  m i e s z k a ­
n i ec  k tór yby  choć  raz wa lc zy ł  za o j c z y z n ę ,  po 
s k o ń c zo n ej  wojnie  za po wr ot e m do d o m u ,  d o ­
s tan ie  o d e m n i e  . w y n a g r o d z e n i a  z ł .  po i .  50 .  —
4 .  Każdy z wyżej  w y m i e n i o n y c h  przez  n i e p r z y ­
jaciela do kal ectwa p r z y w i e d z i o n y  i do z a r o b ­
k o w a ni a  n i e zd a tn y  , ma sobie  n in i e j s z e m z a ­
p e w n i o n e  iż do t ego  co w moc uc hwał y  sej-  
mowćj  od kraju pob ie rć  b u d z i e ,  t y leż  d o k ł a ­
dać s ię  obowi ęz oj o  , poki  w rodz innej  wł o śc i  
m i e s zk a ć  i ta moją w l ą s n o s c i ą  będzie:  i zby  mi ał  z 
c ze go  s wo bod ni e  w s z y s t k i e  pot rz eb y życ i a o p ę ­
dzić .  Roz p or zą d ze n i a  a r t y k u ł e m  tym objęte  
r ozc iągam w z u p e ł n o ś c i  do p o z o s t a ł y c h  po p o ­
l e g ł y c h -  z dóbr  m o i c h  ż o ł n i e r z y ,  wdów i dz i ec i  
m a ł o l e t n i c h  , d op oki  te dos ta t ec zn i e  same na 
s i e bi e  zarobić  nic  będą  m o g ł y .  —  Dan w 
Wa rs z awi e  dnia 3 0  marca 1S 31 r. ( p ° d p . )  W ł a ­
d y s ł a w  hr.  Ost rowski .

G o d z i n a  I I p r z e d  p o ł u d n i e m .  •—  W tej 
chwi l i  odb ier amy  p i s mo  ur z ęd o we  n a c z e l n e g o  
wodza tćj treści :

D o r z ą d u  n a r o d w e g o .  —  Pospi eszaj ąc  uwia­
do mi ć  Rz ąd  Na r od ow y o waż nyc h wypadkach  
dnia dz i s i ej szego,  p r z y m u s z o n y  j e s t em n a d m i e ­
nić,  iż po ni eważ  wo js k o  p r zez  c a ł y  dz ień m a ­
s z er owa ł o  i w a l c z y ł o ,  n i ema podobi eńs twa w 
t ym m o me n c i e  z ebrać  s z c z e g ó ł o w e  rapporta , 
z kt órychby można u ł u ż y c  d o k ł a d n e  zdanie  spra-  
w v ■ ■ P r z y m u s z o n y  o d ł o ż y ć  t akowe do w ol n i e j ­
szej chwi l i ,  po s p i es z am  t y mc za se m  podać do  
wi adomoś ci  rządu o gó l ny  rezul tat .



Na dniu dz is ie j szym p rzedn i a  s t raż  
wojska n a r o d o w e g o  u d e r zy ł a  na ko rpus  
pod rozkazami  j e n e r a ł a  G e i s u n r a  z a j m u ­
j ą c y  s t anowi sko umocn ione  pod W aw rem  : po 
dwugodz inne j  walce k o rp us  ten zos t a ł  wyp a r ­
ty i na t r akci e  ku Mińskowi  śc igany.  G d z i e ko l ­
wiek n i ep rzyj ac i e l  wzmacn i any  ustawicznie  
p r zybywającymi  od dz i a ł ami ,  chc i a ł  korzyst ać  z 
mocnych  s t anowi sk  zna jdu jących  się ba rdz o  g ę ­
sio na t ym  t r akc ie ,  us i ł owanie  takie  s tawało sig 
t y lko  dla niego powodem do nowych st rat ;  na- 
kon i ec  ca ły  k o rp u s  Rosena ,  z eb ran y  pod Dem-  
bern w ie lk im us i ł owa ł  z at r zymać  nas.  Walka  na 
t ym pun kc i e  - wszczęta zakończył a  się w nocy 
z u p c ł n e m  po konan i em n i eprzy j ac ie l a  i op an o ­
wan iem jego s tanowi ska .  W tym dniu s'wie- 
t ny m  dla oręża Pol sk i ego  n iep rzy j ac ie l  poniós ł  
bardzo znaczne s t r a t y  w zab i t ych,  r a nn yc h  i 
j e ń c a c h ,  pięć do 0 t ys ięcy  l u d z i ,  o ile dotąd 
sądzi ć można.  Między os t a tnim;  zna jdu je  się 
j e n e f a ł  Lewandowsk i ,  k i l k u  sztabs-óff icerów i 
wielu office r ó w :  zdoby l i śmy  dwie  cho rągwie ,  
k i l kanaśc i e  dzia ł ,  z k tó ry ch  część z zupe łne mi  
zaprzęgami ;  k i l kanaśc i e  j as zczyków z am uncją  i 
k i l ka  t ys ięcy b ron i .  Zwyci ęztwo to jes t  tein po ­
myś ln i e j sze  dla oręża Po l s k i e go ,  ze zos t ało o .  
kup ione  n ieznaczną  s t r a t ą  dwóch do t r zechsc t  
zab i t ych  lub r a n n y c h ,  co p rzy  pisać należy t ym 
oko li cznościom,  że a t t ak  n ie spodz i an i e  u s k u t e .  
c zn ionym zos t a ł  i p r zez  ca ły  dz ień  z najwię­
k szą  na ta rczywości ą  pop i e r a ny .  N ie k t ó r e  bata* 
I jony n i ep rzyj ac i e l sk i e  zos t a ły  c a łk i e m na p la ­
cu po łożone,  i nne  w zup e łnośc i  dost a ły  się do 
n i ewol i .  Będąc 20 godzin  na kon in  n i e j e s t e m  
wstanie  dać dok ł a dn i e j s zeg o  rnppo r tu .  Proszę  
t y lko  rząd n a r o d o w y , ' ażeby  r a c z y ł  nakazać n a ­
bożeńs two,  że Bóg  r aczy ł  pob łogos ławić  o r ężo ­
wi naszemu .  —  Z placu bi twy pod Dembe in  wiel ­
k im  d.  3L marca 1831 r,  o godzini e 10 w nocy.  
( podp i sano )  wódz nacze lny  S k r z y n e c k i .

W Paryżu 18 marca, na posiedzeniu izby deputo­
wanych , nowe miuisterjum wystąpiło z wyzna­

niem  w ia r y  po l i tyczne j .  P. K a z im ie r z  P e r i e r  p re z e s  
r a d y  m i n i s t r ó w ,  w d ług ie j  m o w ie ,  o b j a w i ł  sw o je  
w i d o k i ,  d la  u t r z y m a n i a  spokojności  i p o rz ą d k u  w e­
w n ą t r z ,  a  pokoju  i hon o ru  n a ro d o w e g o  z e w n ą tr z .  
S y s t e m a t  n ie in te rw e n c j i  z a c h o w y w a ć  b ędą  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć :  a  g d y ’ k to  in n y  p r z e s tę p ó w a ć  go b ę d z ie ,  u- 
p o m n ą  s ię  o to  d ro g ą  d y p lo m a ty c z n ą ,  do w ojny  zaś  
p r z y s t ą p i ą  d op ie ro  w  os ta te czn o śc i  , g d y  tego  h o n o r  
n a r o d o w y  w y m a g a ć  będzie .  O zna jm ił  tak że ,  że  s k a rb  
m e  ies t  w b a rd z o  p o m y ś ln y m  s t a n i e ,  a dla  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  p r z y sz ło śc i  z a ż ą d a ł  oprócz  w ia d o m y c h  0(jo 
m il jo n ó w  f r a n k ó w ,  jeszcze  k r e d y tu  n a  100 milionów; 
M in is te r  sk a rb u  p rz e d s ta w i ł  s to s o w n y  p ro jek t  do p r a ­
wa. — M in is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i , t a k ż e  p rz e d ło ż y !  i z ­
bie  p ro je k t  do p r a w a  k a r z ą c e g o ,  na t łu m n e  z b ie r a ­
n ia  się osób i n ie p o rz ą d k i  z tą d  w y n ik a j ą c e .  — Z a c n y  
p rzy jac ie l  P o l s k i ,  j e n e r a ł  L a f a y e t t e ,  zn o w u  p r z e ­
m ó w ił  silnie z a  n a s z ą  o jczy zn ą ,  i o d c z y ta ł  w y ją tk i  
z  w ia d o m y c h  ko rre sp o n d en e j i  ce sa rza  z  I ,ubeck im  i 
j e g o  m in is t ró w  , d o w o d z ą c e  p rz y g o to w a n ia  Kossji  do 
w o jny ,  co w ie lk ie  u c z y n i ło  na  s łu c h a c z a c h  w rażen ie .  
I z b a  m ia n o w a ła  k o m m i s s j ą z ! )  c z ło n k ó w  do s p r a w ­
d zen ia  s t a n u  sk a rb u  i p rze j rz en ia  dok u m en tó w  p rzez  
m in is t ró w  z ło ż y ć  się  m a jący ch .

V ic e  g u b e r n a to r  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .
E  ro z k a z u  JW .  j e n e r a ł a  g u b e rn a to ra ,  poleca niniej- 

szem  w s z y s tk im  w o js k o w y m  P o lsk im ,  n a leżącym  do 
k o rp u só w  w y s z ly c h  na l in ją  bo jow e,  a  nie m ogącym  
u sp ra w ie d l iw ić  p o b y tu  s w e g o  w  W a r s z a w ie  poć/wo­
len iem  na  p iśm ie  od J\V. j e n e r a ł a  g u b e r n a to ra  w r -  
d an em , a ż e b y  n ie z w ło c z n ie  udali  się do w ła ś c iw y c h  
pułków ' pod k a r ą  n a  m a r u d e ró w  p rzep isan ą .  S z tab  
p l a c u ,  v ic e -p re z y d e n t  i w łaśc ic ie le  n ie ruchom ośc i  
m ie jsk ich ,  pod o d p o w ied z ia ln o ś c ią  śc is łeg o  w y k o u ą -  
n ia  te g o  r o z k a z u  p r z e s t r z e g a ć  m a j a . — W a rs z a w a ,  d. 
31 m a rc a  I 8 3 l - — P u łk o w n ik  K a m iń s k i

J e n e r a ł  g u b e r n a to r  m ia s ta  stołecznego W a r s z a w y .  
N a  p o t r z e b y  w o jska  w s to l ic y  i o bozu  pod W arsz ą -  
•tvą, p o t r z e b n ą  j e s t  s ł o m a  p ro s ta  lub  t a r g a n a ,  o k tó ­
rej d o s t a w ę  z a w a r t e  b ę d ą  k o n t r a k t y  na cetna-ty. 
K to k o lw ie k  w ięc  m a  c h ęć  pod jęc ia  się t a k o w e s o j i -  
w e ru n k u ,  z ech c e  się z g ło s ić  do b ió ra  m ojego  Z a d e ­
k la ro w a ć  ilość i g a tu n e k  s ło m y  posiadane j  na  -ąu-ze-1 
daż  i o z n a c z y ć  czas  w k tó r y m  t a k o w ą  zo bow ią / .n f^  
się d o s ta w ić .  — W7 W arsz aw ie ,  dn ia  2(i m a rc a  IS ill r-.  
J e n e r a ł  p ie c h o ty  J .  hr . K r u k o w ie c k i .

SZÓW’ . P e w ie n  będ ąc  u z d a tn io n y m  do d a w a n ia  lekcji 
lub  k ó r rep e ty c j i  a lb o .d o  u t r z y m a n i a  r e g e s t r ó w  p rz y  
j a k i c h  f a b ry k a c h ,  ż y c z y  sob ie  wejść  w ta k i e  o b o w ią ­
zk i ,  p o t r z e b u ją c y  ta k o w e j  osoby ,  zech c e  się  z g ło s ić  
do d ru k a rn i  p r z y  u l ic y  Żabiej .
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